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Jubileusz Bronisława Znałowlcza.
Warszawa (Wł.). W  sobotę w Muzeum 

przemysłu i rolnictwa odbyło się uroczyste po- 
*edzcm e, poświęcone uczczeniu Bron,sława 
Zuatowicza z powodu 40-lecia Jego pracy nau
kowej i 30 Iccia kierownictwa tygodnikiem 
,W szcchśw iat". Przedstawiciele instytucyi nau
kowych i społecznych wygłosili szereg przemó
wień, poczetn odczytane zostały adresy i tele
gramy w ich liczbie Akademii umiejętności, 
uniwersytetów jagiellońskiego i lwowskiego, in
stytucyi naukowych krajowych i zakordono- 
tfych .

O północy w resursie obywatelskiej od
była się uczta, podczas której wygłoszono ser
deczne toasty.

Zbrojenia
Belgrad (AP.) Komisya finansowa skup- 

czyny przyjęła kredyt nadzwyczajny w wysoko
ści 2 1 i pól mil. dynarów na cele woj-kowe.

Budapeszt (AP). Izba panów olbrzymią 
większością głosów przyjęła w trzech czytaniach 
projekty wojskowe.

Wiedeń (AP). Komisya parlamentu przy
jęła bez zmian projekt prawa o reformie wo
jennej.

Pismo odręczne cesarza.

Wiedeń (AP). Cesarz wydał pismo tdręcz- 
nc na imię Badcniego, w którem dziękuje mu 
*a uąiność nadania stosunkom polsko-ruskim 
kierunku najbardzie j zabezpieczającego li wały 
spokój w kraju.

Echa zamachu
Wiedeń (Wł.). Rozpoczęło się dochodze

nie śledcze w sprawie zamachu na życie Cu- 
*aja- Aresztowano siedmiu uczniów szkól śre
dnich. Dokonano licznych rewizyi.

Uroczystości w Pradze Czoskiej-
Praga Czeska (AP.) Zjazd dziennikarzy 

słowiańskich otwarty zostanie dnia 16  czerwca. 
Odsłonięć e pomnika Palackiego wyznaczono na 
dzień 18  czerwca.

Z Sośni

Sarajewo (AP). Według inforroacyi pism 
metropolita serbski Letica złożył podanie o 
dymisyę. będąc urażony tern, że minister skar
bu Biliński na przyjęciu urzedowem wyraził 
fcywe ubolewanie z powodu nieobecności na 
przyjęciu tem przedstawiciela kościoła katolic- 
kiego.

Nad Leną
Bodajbo (AP). W  kopalniach leńskich o . 

Kłoszone zostało rozporządzenie senatora Manu- 
china odwołujące wydarto d. 30 maja rozpo
rządzenie gen-gubernatora o przymusowym 
Wysiedleniu robotników

Petersburg (Wł.). Tulczyński donosi, żc 
zaniechanie wys,odlania robotników z rejonu 
kopalń leńskich wywarło wrażenie dodatnie. 
Istnieje nadzieja, te strajk zostanie zlikwidowa
ny pomyślnie.

Przed wyborami.

Petersburg (Wł.). Rosławlew w „Pet. 
W ied.* komunikuje pogłoskę, że stosunki po
między Guczkowym a Kokowcewym oparte 
zosta y  na trwałem porozumieniu. Rola kierow
nika wyborów na rzecz październikowców, któ
rą podczas ostatnich wyborów odegrał znany 
W ostorgow, oddana zostanie wybitnemu pa- 
żdzierniKOWCowi. Pewien zbliżony do obozu 
październikowego bankier zgromadził fundusz 
agitacyjny, znacznie przewyższający sumę, któ
rą rozporządzał W ostorgow podczas wyborów 
do trzeciej Dumy.

Spr&wa kursów nauczycielskich. 

Petersburg (Wł •)■ Kokowcew nie przyjął
Guczkowa, von Anrepa i Kowalewskiego, któ
izy udali się Ho niego w sprawie' zakazu urzą

dzenia kursów nauczycielskich w Petersburgu.
Premier kazał powiedzieć Guczkowowi, że 

w tej sprawie należy zwrócić się do ministra 
oświaty Kasso.

Sprawa o zabójstwo Juszczyńskiego.
Petersburg (Wł.). Z  powodu ogłoszenia 

przez „Kijewlanin* rew dacyi Brazul-Bruszko- 
wskiego w sprawie zabójstwa Juszczyńskiego—  
„Ziemszczina* i „Kołokoł* gwałtownie atakują 
organ p. Pichny, twierdząc, że rewełacye poz
bawione są wszelkiej podstawy.

Petersburg (Wł.). „Riecz* w artykule po
święconym sprawie o zamordowanie Jusz- 
czyóskiego dziwi się dlaczego śledztwu urzę
dowemu nie udało się wykryć istotnych zbro
dniarzy, jeżeli wykrycie to było możliwe d!a 
osób prywatnych. Pismo zwraea uwagę na ory
ginalne przejścia służbowe f.\ naczelnika policyi 
śledczej w Kijowie Krassowskiego, który przy- 
Łem ooecnie został pociągnięty do odpowie
dzialności za jakieś roztrwonienie.

„Riecz“ w końcu wita z uznaniem decy- 
zyę Dumy Państwowej rozpatrzenia interpdacyi 
„piŁwicy*, w sprawie Bejlisa.

Petersburg (W ł). „św ie ts , występując 
przeciwko „K ijew laniaowi", oskarża go o skie
rowanie sprawy Bejlisa na nowe tory.

Sprzeniewierzenie.
Petersburg (Wł.), W Towarzystwie opie

ki nad inwalidami i podrzutkami wykryto zna
czne sprzeniewierzenie i szereg innych na
dużyć.

Niezwykłe samobójstwo.
EKaterynodar (Wł ). Oficer Itus zebrał ro

tę żołnierzy i rozkazał śpiewać: „Wieczną pa
mięć", poczem na oczach żołnierzy zastrzelił się.

Kwestya żydowska.
Petersburg (Wł.). Komisya interpelacyjna 

Dumy Państwowej uznała za niezgodne z usta
wą rozporządzenie Kokowcewa i Makarowa o 
usunięciu z dokumentów kijowskich kupców 

szej gildyi— żydów, uwagi, że mogą oni han
dlować w Kijowie tylko w cyrkułach łybedzkim 

płoskim.

Z lotnictwa
Sewastopol (AP). Lotnik wojskowy Adre- 

adi odleciał do Odcsy.

Mieuzykow epozycyonistą.
Petersburg (Wł.). Mienszykow w ostatnim 

swym artykule w „Now. Wrem." ostro kry 
tykuje politykę obecnego rządu, twierdząc, że 
^osya z Ickkiem sercem zamierza wydać mi
liony na budowę floty, zaś braknie jej 2 0  
milionów na walkę z epidemiami.

Podróż katelikosa
Rloskwa (AP). Wyjechał do Petersburga 

katobkos wszecbormiański Kework

Katastrofa
Saratów (AP.) w  Poskrowskiej Słobodzie 

runął budynek fabryczny, zasypując gruzami 
70 robotników. Dotąd wydobyto 6 trupów.

Bomba
Taganrog (AP.) Do mieszkania kupca Sob-

sowicza rzucono bombę, która poczyniła zna
czne spustoszenia

(O d A gen cyi P etersbu rskiej).

Rada Państwa.
Posiedzenie z d. 2 czerwca.

(Dokończenie).

Bielowiejsili w imieniu komisyi zjednoczo
nych finansowej i wniosków prawodawczych 
referuje, że komisye uznały za porządane zmniej 
szenie produkcyi cukrowni i odrzuciły uchwałę 
Dumy o zniżce akcyzy o 75 kop. Komisya pre 
ponuje przyjąć dezyderat, ażeby rząd w naj 
bliższym czasie złożył izbom prawodawczym 
następujące projekty prawa: o stopniowej zniżce 
akcyzy od cukru, wprowadzanej w ten sposób, 
by skarb nie ponosi! żadnych z tego powodu 
strat, i o środkach ułatwienia nabywania cukru 
przez ludność wiejską.

PichW) wskazuje, że wniosek prawodawcy 
Dumy, o zniżce akcyzy od cukru, zasługuje na 
baczną uwagę. We wszystkich krajach zniżka 
akcyzy od cukru przyczyniła się do zwiększę 
nia konsumcyi. Skarb nie poniesie żadnych 
strat.

Wasiljew również przemawia w obronie 
projektu Dumy Państwowej,

Wr. Witte mniema, że chwila obecna r ie 
jest odpowiednia dla zniżenia akcyzy od cukiu.

Prezes rady ministrpw sądzi, Że projek
towane zniżenie akcyzy ńie jest spowodowane 
żadną koniecznością. Akcyza od cukru w Ro- 
syi nie jest wcale w porównaniu z zagranicą 
zbjt wygórowana. Z *dna z gałęzi przemysłu 
nie jest w Rosyi Ł&.c faworyzowana, jasc cu
krownictwo. Zniżkn akcyzy przyprawi skarb 
o straty poważne. W pgó'e dla Rosyi nie na 
deszla jeszcze chwila sprzyjająca zmniejszeniu 
podatków. , ... . . . . . . . .

Cnanenko omawiauy projekt jra w a  uwa
ża wogóle za przedwczesny. W  Rosyi konsuro- 
cya cukru jest ograniczona. Ażeby zwiększyć 
produkcyę należy przede w szystkiem pestarać 
się o zbyt, lecz o tem nie myślano. Jednak 
zniżka akcyzy może Wpłynąć dodatnio na kom 
sumcyę. Potrzeba wszakże zniżkę tę wprowa 
dzać oględnie po 10  kop. od puda rocznie, 
ażeby nie narazić skarb na straty.

Ogłoszono przerwę do g 9-ej wieczorem.
Na posiedzeniu śrieczornem Rotuand 

zwraca uwagę na to, że zniżka akcyzy od cu
kru jest pożądana. W  R osyi wszystko prawie 
w teu lub inny sposób jest opodatkowane, co 
szkodliwie wpływa na dobrobyt ludności.

Pielmo, oponując hr. Witte i Kokowce-
wowi, przytacza dane cyfrowe, przekonywające 
niezbicie, że akcyza szkodliwie wpływa na
konsumcyę cukru.

Hr Witts, polemizując z Pichno, twier
dzi kaiegorycztne, że z 55 milionów rubli, któ
re stanowią projektowaną zniżkę akcyzy—ar i
jeden grosz nie trafi do kieszeni ludu rosyj
skiego. Jeżeli chodzi o zmniejszenie podatków, 
to należałoby przedewszystkiem żniżyć podrtek 
gruntowy.

Wczasie czytania szczegółowego poprawki 
Wasiljewa, Chanenko i Pichny odrzucono. Pro
jekt prawa uchwalono iw redakcyi komisyi, 
przyczero usunięto artykuł, uchwalony przez 
Dumę Puństwową, o zniżce akcyzy od cukru

Projekt prawa odesłano do kom syi kom
promisowej.

Następne posiedzenie d. 5 czerwca.
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— Z Towarzystwa dobroczynności. Pre
zes zarządu zawiadamiał za naszem pośredni
ctwem, iż posiedzenie pań kuratorek odbędzie 
się dtiia 5 czerwca r. b. to jest we wtorek o 
g. 1 1  rano (w nowym lokalu przy Troickun 
zaułku N2 6), n^^siedzenie:-zarządu tegoż sa
mego dnia o g. 8-ej wieczorem.

—  Starcie z włościanami- Do „Kijów. 
Myśli" donoszą z Białej Cerkwi, że we wsi 
Jeziernej podczas próbnej raobilizacyi koni mia 
ło miejsce starcie włościan z członkami komisyi 
i komisarzem policyjnym. Na miejsce wypadku 
wyjechał isprawnik wasyikowski.

—  £im ow y JT0?Kl3d jązdy. Wczoraj wy 
jechał do Petersburga zarządzający wydziałem 
pasażerskim służby ruchu kolei Poludniowo-Za 
chodnich inż, W- Rychalski, delegowany dla 
■fzięcła udziału w zjeździe przedstawicieli kolei 
który zajmie się ops^cowaniem zimowego roz 
kiadu jazdy na kolejach i ustaleniem bezpośre 
dnich komunikacyi.

—  I Jazd regulacyjny. Wczoraj zamknię
ty został zjazd regulacyjny. Ostatnie posiedze
nie rozpoczęło się o godz. 1 1  zrana referatem 
prezesa komisyi uregulowania dopływów Dnie
pru o robotach regulacyjnych na Deśnie w po
bliżu Ccerii howa i na Sożu przy uroczysku 
„Nowa Cienka* w pobliżu Czeńsko-Maka.row- 
skiego klasztoru. Iiiynier-inechanik Wisłocki 
mówił o projektowanej budowie nowych stat
ków parowych dla rzek okręgu kijowskiego. 
Następnie zarządzający czasowem biurem sja- 
tystycznem przy zarządzie kijowskiego okręgu 
komunikacyi inż A. Rusów zapoznał zebranych 
ze stanem prac statystyczno ekonomicznych, do
tyczących dorzecza Dniepru oraz projektowa iej 
drogi wodnej R yg a— Chersoń, poczem prze
wodniczący w ferótkiem przemówieniu zreazumo- 
wa1 wyniki prac zjazdu i ogłosił go za zain 
knięty.
.s . O. ggdz- 8 wieczorem w sali kijowskiego, 
oddzia u cesarskiego To warzy 3’. w a tech licznego 
inż. Rosdw, w zastępstwie nieobecnego naczel
nika kijowskiego .okręgu komunikacyi inż. L. 
Jurgiewicza, wygłosił odeżyt, w którym zrefero
wał projekt udostępnienia dla żeglugi porohów 
ku Dnieprze oraz wykorzystania siły wodnej 
dla otrzymania energii elektrycznej. Z  treścią 
powyższego odczytu zaznajomimy czytelni
ków w numerze następnym.

— J A S K I N I A  Z Ł O D Z I E J S K A .  Dn. 22 maja 
w  d. Na 2 przy ulicy Rejtarskiej na znaczną sumę 
okradzione zostało mieszkanie p E. Torpiłcw skie- 
go. W poszukiwaniu rzeczy skradzionych agenci 
policyi śledczej weszli do jednego z mieszkań w 
d, Nr, 26 przy ul. B o ryc*ew  Tok Zastano tu w  
komplecie całą bandę złbdzięjską: T . Usatenkę, E
i K  Mikolajenków, N. Marczuka i J. Szulenkę. Ban
da była doskonale zorganizowaną i w  ostatnich 
czasach dokonała licznych kradzieży. W  mieszka 

' w ykryło skład rzeczy skradzio .ych, między in- 
nemi i rzeczy p. Terpiłowskiego i okradzionej w  

19 maja akuszerki p. A . Zorinowej.
— S E Z O N  Z Ł O D Z IE JS K I. W  nocy ńa 2-go 

czerw ca dokonano w  mieście licznych kradzieży z 
mieszkań. Złodzieje przeważnie dostają się do 
mieszkań przez okna. Poszkodowani uskarżają się, 
że policya zbyt późno stawiać się zw ykła na miei 
sce wypadku, co umożliwia złodziejom zatarcie

aiych s iadów.
T O F 1EE.EC. W  pobliżu przystani porosta- 

tków w  Slobódce w ypłyn ął trup m ęzczyzny lat 
5 - 3 0 .  frrupa odwieziono do prosektoryum przy  

szp.talu Aleksandrowskim.
— A R E S Z T O W A N I A  Ż Y D Ó W . Na Padole 

policya aresztowała trzech żydów, nie mających  
praw a mieszkania w  Kijowie.

~  K R A D Z IE Ż  R O W ER EE < óiegdaj gimnazi
sta L. Diżur jeździł ua rowerze w  Słobódce Miko
łajewskiej. Do Diżura podszedł jakiś nieznany oso
bnik i poproś 1 go o pozwolenie spróbować jazdy 
na rowerze. D. pozwolił. W ów czas nieznajomy o 
jechał z niezwykłą szybkością i bezpowrotnie.

— ZN IK N IE C IE  S T R Ó Ż A , Dn. 30 maja 
znikł bez śladu stróż domu Ns 58 przy Kresżczaty- 
ku ]akób Matiasz, lat 38,

— Z A T R U C IE  S IE  C IA S T K A M I. W czoraj 
w mieście zaregestrowar.o parę w ypadków  zatrucia 
się ciastkami.

— Z A J Ś C I A  U L IC Z N E . Na rogu ulic Zylaó - 
skief i Siepanowskiej stróż noczny zbił dotkliwie 
kelnera St. Sikorowa.

Na G.-SołomenCe T . Lawrenko w  czasie bój
ki zranił nożem N. Karotuskiego. Poszkodowanych  
opatrzyło „Pogotowie".

— D R A M A T  R O B O T N IK A . Wc.żoraj w d 
Jsfe 33  przy ul. Euterańskiei w  ustępie powiesił się 
jakiś mtody robotnik. Szczęściem  w czas zdołano 
zdjąć go ze stryczka i uratować mu życie. Niedo
szły samobójca ośw iadczył, że nazyw a się P. Szul- 
ga i że zdecydował się na czyn tak rozpaczliwy, 
będąc pozbawionym p racy i narażonym na znoszenie 
głodu.

— M A Ż —Z W I E R Z . W czoraj w  d, J i  9 przy 
szosie Brzeskiej pokątny doradca Zamietin w  cza 
sie kłótni z żoną, znajdującą się w  ciąży, zadał jej 
nożem m e  w  brzuch. Nieszczęśliwą kobietę opa 
i r z y ło  „Pogotow ie"; szczęściem rana nie grozi wiel 
kicni niebezpieczeństwem. Męża— zwierza areszto 
wano.

— B E Z P IE C Z N E  M IE JS C E . W  pobliżu la 
sku Radeckiego o ;oo kroków od ludnej koloni 
kolejowej na W . Poliszczukową napadł jakiś osob 
nik i odebrał jej woreczek z pieniędzmi i zt 
garek. Policya zaaresztowała dwóch Oandytów 
ulicznych j. Scm ionow a i S . Zadprożnego, w  mnie 
maniu, że jeden z nich jest spraw cą grabieży.

— Z A M A C H Y  SA M O B Ó JC ZE . W czoraj na 
rogu Kreszczatyku i ul. FunduKlejowskięi otruł s ;ę 
mieszaniną wódki z amoniakiem ślusarz J. Sikorski 
Pogotowie odwiozło go do szpitala Aleksandrów  
skiego'

—  Przy ul. N.-Karawajowskiej yr d. JMs 30 
Eudoksya T . w  celu odebrania sobie życia wypiła  
butelkę spirytusu denaturowanego. „Pogotowie" u 
rato ,vato jej żvcie.

- -  U C IE C Z K A  A R E S Z T O W A N E G O . Po li 
cya śledcza pod konwojem stójkowego odesłała do

cyrkułu starokijowskiego aresztowanego P. Rab  
czuna Po drod. e R. poprosił o pozwolenie watą 
pić do apteki, skąd zdołał zemknąć.

-  POD K O Ł A M I P O C IĄ G U . W czoraj w  no 
cy  w  pobliżu stacyi R ybnica na 45 w iorście linii 
nowosirliekiej zabity został przez pociąg tow arowy  
N? 957 włościanin D. Kuźkow lat 29.

—  C Z Y S T E  P IE C Z Y W O  W czoraj na Pa 
dołu policya zaaresztowała niejakiego M. Isakowa, 
trudniącego się rozwożeniem bułek z piekarni S . 
Pawłow a (Andrzejow ska Ni 12). Tak się okazuje 
Isakow na tym samym furgonie, którym rozwoził 
pieczywo —transportował również do rzeźni niero- 
gaciznę.

— S Z A N T A Ż .  Przed paru dniami do za 
mieszkałego w  hotelu Irancuskim kupca M. Gibz 
burga zjawił się jakiś nieznajomy, który podał się 
za urzędnika kence ary gubernatora kijowskiego 
i oświadczył, że pragnie pomówić o rzeczy nader 
dla G. ważnej. Otóż nieznajomy podczas roziuo 
w y  wyjaśnił, iż w ie, że Ginzburg korzysta, jakoby, 
z dokumentów fałszyw ych o odbyciu siudyów den 
tystyęępych j żę,m oże spraw ę tą .przenylczet, o  flc  
otrzyma pewną sumę Oburzony W, Ginzburg ust 
łował schwytać szantażystę, ażeby oddać go w  r<> 
ce policyi, jednakże nieznajomy zdołał w yrw ać się 
inu z rąk i zbiedz. Obecnie policya zdołała go 
odszukać i zaaresztować. Jest tv byty kancelista 
zarządu guberniainego M Proilekin.

Biuletyn łT.*; w-KitJ ftsuyi &jetearoh>j|tc*ii8|. 
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Ogólny etan pogody w Roayi europejskiej 
rana na podstawie telegramu {lówneiO  Ok-

ter at ryun limycsnegoi

O pady npaly miejsce: na północnym zaekti 
dzie, wschodzie, miejscami na północnym w -cno
dzie, w centrum i na połud.-zachodzie R osyi Euro  
pejskiej.

Tem peratura niższa od normalnej miejscam i 
na połud.-zachodzie. w  centrum, oraz na .-.krajnym 
półn.-wschodzie; w yższa— w  pozostałych rejonach

Pogoda spodziewana: Ciepło umiarkowane
w  zachodniej połowie i na północ.-wschodzie Rosyi 
europejskiej, upały na połud. wschodzie 1 CzęśCiowtt 
na wschodzie, ciepło w  pozostałych rejonach. Dc 
szcze—w  pasie północnym, przypadkowe w  cen
trum. Sucho w  pozostałej Rosyi europejskie;.

N A D E S Ł A N E ,

Rubryka ta nie p chodsi od redakcyi która 
teź za nią nie odpowiada k

Zakład wodoleczniczy 
D - r a  C H H A IH C A

W Zakopanem Otwarty c a ł y  r o k .

Umieszczenie dla 350 osób.
Urządzenie zakładu i łazienek pierwszo

rzędne.
Ceny bardzo przystępne: <>d 10 kor. dzien

nie wzwyż za pokój jednoosobowy 
z ufrzymaniem. *3^5
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Edmund de Amicis.
i)

fatalny płaszcz,
T Ł O M . I. KJ

Z ic a y  pan Berri zara~ po odprowadzeniu 
żony na stacyę kolei spotkał na placu dwóch 
swoich przyjaciół i kolegów biurowych, oczeku
jących nań, jak to było między nimi umówio
ne; Mały doktorek Carliai powitał go weso
łym okrzykiem: „A  nareszcie!* —  a wielkolud 
Strozzi, mniej względny, rzekł swym grzmią
cym głosem: „Teraz przez miesiąc prowadzić
będziesz jakieś lepsze Zycie! —  i obaj uderzyli 
go ręką po ramieniu na znak powinszowania

Ale w tej właśnie chwili, jakkolwiek nie
raz pozwała! kolegom żartować z tyranii swej 
żony i Strozziemu nazyw ać- ją  zuchwale panią 
Makbet, w tej chwili nie był w usposobieniu 
do' żartów, bo naprawdę uczuł smutek z powo
da fozłą!: i z żoną. A  z przykrego tego uczu
cia nie mógł się otrząsnąć precz całą drogę od 
■tacyi aż do małej restaurasyi^ gdzie we trzech 
mień spożyć obiad Jednakr przy jadłe, po 
pierwszcm uraczeniu się, rozchmurzył się zupeł
nie na samą myśl o tera, że przez cały miesiąc 
pobytu żony w Sabaućyi u ojca będzie mógł 
powracać dc -domu o której mu się podoba go

dzinie i nikt mu opóźnienia nie wymówi. Inna 
myśl jeszcze bardziej wypogodziła mu czoło: 
oto mógł zostać wyłącznym panem p kaźnej 
sumki 70 franków, należącej mu się od dnk 
jutrzejszego w  „towarzys wic ubezpieczeń na 
życie* za niepospolitą pracę, którą BTowarzy- 
sf.wo* samo miało oddać na przyszłą wystawę 
O tej swojej pracy i owym zarobku zamilczał 
przed żoną, dokazując w tym względzie ćtidćw 
odwagi, co dotąd jeszcze wprawiało go w osłu
pienie i trwogę.

Właśnie obaj przyjaciele zastanawiali się 
nad sposobem użycia tego małego skarbu, tej 
wyłącznej własności męża.

Carlini żartem, a tamten takim tonem, jak 
gdyby go zachęcał do okropnej zemsty, radzili 
wydać pieniądze na dobre obiadki w różnych 
rcstaur&eyach, w których i oni przyjęliby udział, 
zamiast jadać nędznie i ubogo w lichej restau
racyjce, gdzie mu żona miesięczne obiady jadać 
kazała.

On, chociaż przyzwalał ruchem głowy, 
w myśli jednak pieścił inne marzenie, bynaj
mniej nie nowe. Oto od lst pięciu nosił ten 
sam płaszcz zimowy, teraz już zupełnie znisz
czony, nie śmiejąc nigdy zaproponować żonie 
kupna nowego płaszcza.

I nie dla próżności pragnął zrzucić już 
z siebie ów zużyty g !$#,&£ ale dla zachowani* 
owej powagi urzędniczej wobec kolegów, którzy 
brali go na fundust, i wobec dyrektora, czło
wieka niemłodego, lecz dbałego o formy świa
towe, któremu zależało na tem, by personel in- 
stytucyi przynosił jej zaszczyt nawet zewnętrz
nym swym wyglądem i który niechętnie patrzył

na obszarpańców. Teraz właśnie łub nigdy 
zdarzyła się sposobność uczynić zamach stanu, 
na który nigdyby się nie odważył w obecności 
prawowitej władczyni. Jakoś za jej powrotem 
poradzi sobie z pomocą Bożą. Co będzie, to 
będzie, a płaszcz mu zostanie. Pewnie że trze
ba do tego nie iadn odwagi.

Więc dla nabrania jej pozwolił sobie na
wet lego wieczoru na obfitsze li bacye, niż zwy
kle i wpadł w ogromne ożywienie. Przy osta- 
tn m atoli toaście spoważniał nagle, „Z a  po- 
m\ślność twoich wakacyi!* —  wołał Carlini 
„Oby się zdarzył wypadek, któryby je prze
dłużył* -— życzył Strozzi. Nie —  odrzekł nie
śmiało, słabym głosem ona aca swoje wa
dy. lecz... jest dobra, Przytem kocha mnie 
w gruncie rzeczy...

*

Skoro jednak nocą późną powrócił do 
swego skromnego mieszkanka na trzeciem 
piętrze, gdzie po raz pierwszy od ślubu zna
lazł się w samotności, kiedy przestąpiwszy próg 
sypialni na palcach z przyzwyczajenia, jak gdy
by żona nań oczekiwała, rzucił okiem na te 
ściany i te meble, mające w jego pojęciu po
zór dawnych wspólników tyrauki, zachwiał 
się w postanowieniu.

W  jakiż sposób ośmieliłby się wyznać 
żorne, gdy powróci, aż dwie na raz winy: za
robek ukrywany i samowolny wydatek? Jakie- 
mi słowami mówić zacznie? Jak  wytrzyma jej 
wzrok? Co wynikłoby z wyznania? Podobne 
myśli pochwyciły go z taką siłą, że musiał 
usiąść. Usiadłszy, utkwił spojrzenie w portre
cie żony, wiszącym nad łóżkiem. Ach! gdy by ż

to można było wyspowiadać się przed tym 
portretem, a ona gdyby mogła usłyszeć go 
zda1 ka! Lecz niedorzeczna ta myśl nasunęła 
mu inną —  ta druga zaś w ydała mu się ra
tunkiem i uspokoiła go cdrazu. Mógł przecież 
wyznać jej wszystko w liście! Wiadomość bez- 
wąlpienia ugodzi w nią silnie, ale nie* było 
obawy, aby dlatego miała zaraz powrócć. 
Oburzenie jej złagodnieje w przeciągłą tego 
miesiąca, a po jego upływie odra nieunikniona 
scena, k'órej się tak lękał, nie będz:e wcale 
straszna —  może zresztą żona mu przebaczy? 
Kto wie? Jedyne w tem wyjście!

Znowu jął się nad tem zastanawiać, lecz 
że lepszego sposobu nie było, więc pocieszony, 
wesoło poszedł do łóżka. W łóżku porwał go 
znowu niepokój nagły, że aż głowę uniósł z po
duszki; zdało mu się, że słyszy szmer w domu 
jakiś podejrzany, zaraz jednak i to przezwy
ciężył uwagą, że większa ilość trunków przy 
obiedzie podobne obawy sprowadza. Ocb... 
zresztą rre  taki dyubeł straszny, jak się go 
maluje!

*

Antonio Berri, mający już bliiloo czter
dziestkę, zaślubił przed pięciu laty osobę młod
szą od siebie o lat dziesięć, sabaudkę rodem, 
aie wychowaną we Włoszech, córkę urzędnika, 
który, wysłużywszy swój czar, powrócił do 
Sabaudyi.

Berri miał rysy twarzy brzydkie i pospo
lite, łagodny charakter i słabą wolę, usposo
bienie wesołe i serdeczne, może też na mocy 
prawa o przyciąganiu się kontrastów, zakochał 
się na zabój w tej dużej, bladej dziewczynie,

o nosie wydatayin i ustach surowych, mówią
cej mało, głosem jakimś dziwnym, przypomina
jącym z powodu wymowy obcej i twardej głos 
automatu; dość ładnej i eleganckiej przytem, 
chociaż utykającej nieco na prawą nogę.

Lecz przeciwieństwo charakterów dało mu 
się niezwłocznie we znaki. Niebawem, szybkie 
w tem czyniąc postępy żona pokonawszy w 
nim wszelką chęć oporu jakąś siła dlań taje
mniczą, pozbawiła go nareszcie wszystkich 
przywilejów mężowskich-.

Najprzód zagp.rDęla jego kasę, petem w y
znaczyła ilość godzin wolnych za domem, po
tem cenzurowała jego listy w końcu odebrała 
wolność słowa.

Poddawszy się prawom powyższym z ko
nieczności, musiał najlżejsze wyłamanie się z 
nich uważać za ciężką winę i dlatego, gwoli 
uwolnieniu się od wyrzutów, uciekał się do 
wybiegów i kłamstw.

Ale wybiegi jego były dziecinne, twarz 
przelękniona zdradzda kłamstwo i w rezultacie 
po każdej najmniejszej jego winie, żona co
raz więcej mu niedowierzała i coraz to większy 
rygor wprowadzała--

Z  początku utwierdzała go w mniemaniu, 
że jest w gruncie rzeczy porządnym człowie
kiem i dobrym mężem, ale że zwykła przy każ- 
dem nowem jego wykroczeniu, wypominać mu 
wszystkie jego winy dawne, coraz to je  po
większając, doprowadziła więc go do tego, iż 
sam uwierzył, że jest tak ziy, jak ona utrzy
muje.

(D. c. n.

3-Ietnir doświadczenia systematyczne w Wielkopolowieckiej br Maryi Branickicj, 
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sianego

rzędowo
Podobne świetne wyniki na korzyść rzędowego wysiewu nawozów 

nych miały miejsce też na "Węgrzech, w Króiewstwie, chociaż .ostatnie 
przytrzymuje się teoryi niemieckiej, używając nawozy rzutowo.

Siewnik kombinowany opłaca się 3 — 5 razy rokrocznie.
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D LA  RODZIN PO LSKICH

BIESIADA LITERACKA
D A JE  ZUPEŁNIE B EZP ŁA TN IE PREMIUM N A D Z W Y C Z A JN E

12 dużych M i  najcdnlejszysk sttóśel I romansów
znakomitych autorów polskich

R e d a k t o r  i W y d a w c o i  K I C H A * . S Y H 3 R A D Z K I .
B i e a i a t f a  L i t o r a o k a  obejmuje wszystkie rodzaje literatury pięt 

nej, Chwilę bieżąca, w szechśw iatow ą i wiedzę gruntowną w  formie popu
larnej, słowem wszystko co stanów: nieodzowną potrzebę umysłu inteli

U t c r a c k a  szczególnie uwzględnia d z i e j e  o j o z y e t e  
a w r ł a a z c z a  p o r s z b i o r t r e e  i p a m i ę t ż i  n a r ® * r t ,

. Biesiada L i t e r a e f c a  wszystkie artykuły obficie ilustruje.

P R E M I U M  B E Z P Ł A T N E ,

12 dużych tomów wyborowych powisśei i romansów
otrzymują b e z p ł a t n i e  w szyscyjprennm eratorzy

W  roku 19 13  damy znakomitą powieść Mcihała Czajkowskiego u S t a -  
f a n  C z a r  iiie o k l” ,  w zupełności, bez żadnych skróceń; powieść Bolesfa- 
wtty „ Z a g a d k i ” ,  osnutą na tłe w ypadków  1863 r.: nadto pow ieści By 
kowskleqOf Łozińskiego. Kaczkowskiego. Przyborowskiego, Wilczyitskiego, 
Wiktora Hugo, Dumasa, Dickensa, Fayala i arcydzieła innych autorów  
Z tych dodawanych zupełnie bezpłatnie książek szybko utworzy się d o 
b o r o w a  b i b l io ł o k a  t r w a ł e j  j s r o r t o ś o i ,  ksztatcąca serce i umysł.

W ARU NKI PR EN U M ERATY

F ocznie
Półrocznie
Kwartalnie

p o z a w ta i
r / 6

" 3 ,„ 1 kóp. 50

Rocznie 
Półrocznie  
Kwartalnie

A '?  p r a w r in o y łi
rb. 8
> 4 
„ a

Zagranicą rocznie rb. 10

O p r a w a  w y t w o r n a ,  ze złoconymi w yciskam i na tle barwnem , doddw a  
nych jako premium powieści: 3  tom ów 50 kop., 6 tom ów 1 rb., 12  to

móvr a rb-

N a  M *  a a l o  a d n r i n l a t r a o y n  ń r y a y ła  a a n e r  o k e s ^ w y  ś c i p ł s t i t l n

ftdict redakCyi 1 ądmbiiMnuSyif n  «r»*r.-jr 1 , PI»o l a r t s k i  Aft 4
Telefon >4 78 26

Do konkursu K. I. P.
i innych w yższych  zakładów nauko
w ych  “ przysp. studenci K. I. P.: A .  
3  - i c h n o w io z  -  O t z e r k a a ,  S i ,  
PzFroelo uk.-fiz. mat. wydz. un. św. 
Włodzim ierza, I- S o k o ł o w s k i  i E  
P o tie o S iin , student uniw. Mi, G e -  
• n i i n w i w .  Mikoł* pl. 4, teł. 15-98, 
Od g. u  do 1 i od 5— 7 w. 2804

Garnitur mebli
starożytny facob i oorazy starożytne 
do sprzedania, Bulw arno K udriaw- 
ska 14 ni 1  Od g. 2 do 6. 2764

Da s p r a n i a  fortepian
zupełnie n ow y fabr. Boenicha za rb. 
451. W  -Żytom ierska 8 m. 7 od g. 
2 do 4. 2769

D R ZE W O  O P A L O W E
s k ł a d  J -  P o łu jta n n  na Przystani. 
Ul. Poczajow 38 46. T eł. 22 82. Cen- 
najn. D rw a bcrlin. najlepsze 1941

k faH O zyo io ttct) z pat, gimnazyaJ 
' »  nym poszukuje posady, W innica. 
Sadki ul. Kniaź-Daniłowska d. Z a w i- 
dy S . Łukaszew icz. 2707

S t w I f t l S t  ?izy * ° - mat- wydz. 4-go 
kursu poszuk. korepit

Ma solid, rekcroendacye. Turgieniew
ska 47 m. T4, Iwanisow 2 731

ę t l l d n n ?  « " ' « e r a y t e t a  pos* 
O Ł U U C l i L  l«kc. na w yj Kuzniecz- 
na 4 1 m 7 Kinowski, 2565

minów konkursowych
do politechniki kij. przyspos K o 
k o w s k i  i P .  M o s k a l s k i  W .-Pod
wal na 33  m. 12, Rogowski. 2775

W zamoż ob. domu posz. na 
łato kond. int. prakt. 

stud. spec. z dz do łat 15! za 
d. wyn. Pocz. Oratów, kij. g. Poste- 
restante Nb 100, 272S

N a u o a cyo ie S R a  zagrań, wykszt., pos. 
polsk,, frstnC.' dosk., niem. teor, posz. 
pos. na lato lub jako opiekun, do to-
warz. Listów. M.-Bfagowiesz. 88 m. 12.

2733

Własność | 
Rządu 

'Tran
kiego.

W ystrzegać się falsi/filcalóit; . i doklad-nit określać iró d lo .

Choroby nerek, pącherza 
i żołatlka.

Miii Choroby wątroby i przy
rządu żołdowego.-

ą Choroby kanałów trawie 
nia, żołądka i kiszek

Wileńskie Towarzystwo Melioracyjne

„ N I E M E N * *
Osuszanie błot, nawadnianie, drenowanie, regulacya rzek. Zakłada gos-

darstwa rybne.

O d d z ia ł w  Jfijam fe
Dom Bankierski 0. MIERZWIŃSKI i S-ka

KRCSZOZATYK 27. 2 7 4 3

„LA
Tygodnik społeczny, artystyczny i literacki

p o d  k i e p u w n r J w e m

Otrzymaliśmy nowy transport

Bok Polski
w  ż y c iu , i wm&

Przedstawił

'2 f i g j n w f t t  i i o g e r
Wydanls dnięila jjamnożose z 40  -ycinara'. 

łPCoMi 5*-

Ole prenumeratorów „Ozienntlca
c e n a  z n iż o n a  rt 4.50 (z p r z e s y łk ą )-

Zwracać się należy do administracyi ^Dziennika Kijowskiego*

Otrzymany nowy transport
n ire b tJr.n j stażdycn doitiu poiakim

M M  i ł u w l i i  I W w i f !
ZY8MUKTA 0L68ERA

jest nałpośyCeoxniejssyni a tt.-opaniałymJportar-fMccw-

„ L a  visf?

Wychodzi w Paryża- i szy numer ukazsł się w d. 24 lutcgc 
n. st. bież. roku.

I ,  i/jot! jest pismem przyjaciół Fżancyi i francuzów, którzy
BJ*«C i lu  się interesują rozwojem litoratury, sztuki r myśli ludz

kiej w świecie całym.

ma za zadanie zaznajamiać swych czytelników zc 
wszystkiem, co jest siłą i postępem w życiu krajów i 

narodów

U yjftłJ pomieszcza artykuły pióra najwybitniejszych pubłi
? cystów i utwory liters.ckie oryginalne, portrety oso

bistości, na których zwrócona jest uwaga świata} sprawozdania z 
ruchu artystycznego 1 litcracikego, najnowsze wiadomości ze wszy

stkich dziedzin życia ludzkiego.
Każdy numer ,L a  vie° liczy 32  strony druku, zawiera takie iiu- 

stracye poza tekstem.
Roczna prenumerata „L s vie“  wynosi 25 fr (10 rubli). 

Prenumeratę ,L a  vie" przyjmuje w  Paryżu  Redakcy* ,L a  vie* 
6 8 ,  m c  M a z f t p i n e

W  K i j o w i *  księgarnia L . I d z i k o w s k i e g o ,  K r e s z c z a -

t y k  m  23 .

ZIARNO
n a jt a ń sz e  pismo tygodniow e dla rodzin polskich  

P o d  r e t i f l k c y ą  S T A N I S Ł A W A  B E1Z Y .
W  ciągu roku daje 52 numery bogato ilustrowane i 12  to

mów powieści, szkiców historycznych oraz naukowych.

Kroniki społeczne, przeglądy polityczne, wspomnienia 
historyczne, rocznice wielkich zmarłych, powieści i no
wele, oryginalne i tłomaczonc, poezye, artykuły pizyrod- 
nicze i naukowe, oraz opisy podróży i Luunorystykę.

W ARU NKI PRENUM ERA1Y .  

w  Warszawie na Prnwlncyl
Rocznie . . . . Rh 5.—  Rocznie , . . Rb. 6.—
Półrocznie . . . a 2.50 Półrocznie . . .  ,  3 .—
Kwartalnie . . .  , 1 . 2 5  Kwartalnie . . . ,  f  50

Za granicą; Rb 8.

7a piękną oprawę dodatków ze złoceniem pobieramy Rh. 2
rocznie

A D R E S :  Warszawa, Mdwy-Swlat Nr. 73. 
Telefon 27-73.

Na żądanie wysyłamy numer okazowy. 4855

Na welinie, w  4-ch wielkich to
mach ozdobnie oprawionych, nagro- 
dzonb przeż Kaisę Mianowskiego, o- 
beimująca kilka tysięcy artykułów z 
ilustracyam i 1 nutami, w  zakresie 
polskich i litewskich dziejów kultu
ry, praw , obyczaju narodowego, sztuk 
i nnauk, uzbrojeń i ubiorów, zabaw  
i gier, muzyki i pieśni, numizmatyki 
i etnografii życia publicznego, rycer 
skiego, rolniczego, kościelnego i ło 
wieckiego z 9-Ciu w ieków  ubiegłych. 
Podręcznik i . każdym domu koniecz
ny bezwarunkowo.

N ajwiększy znaw ca przeszłości 
polskiej, profesor Aleksander Brttch 
ner, tak pisze (w  „Bibliotece -W ar
szawskiej "). o EnCyfilopedyi Glogera, 
„R ów nie pożytecznego, ciekaw ego  
1 pouczającego w yd aw n ictw a nic 
sposób pom yśleć! Znajdzie w  niem
czytelnik skarbiec rzeczy w łasnych, 
o których się- często słyszy, a mało 
wie. I nabierają te szczegóły now e
go barwnego życia i wskrzesza się 
zamierzchła przeszłość, i biją od 
niej blaski i słychać jej głesy*...

C o n a j k s i ę g a p a k a  r b P I S . **37

Sio p r s u o a in t o r f r  „ D z io n ik a  R m s U r o
zamawiających iJzłsło w Administracyi pisma, cena zniżona do rb 12, 

Ha przesyłką pocztową dołączyć nąleży rb. 1.

O FUSCIŁ P R A SĘ  Z E S Z Y T  X  ty

Ocj9p r- orisayłkąjfeop, 40.

T R E Ś Ć :
Opis pobytu Stanisława Augusta w  
G ro d n ie— Dzieje rządów Tutoim ina 
i Repnina.— W yroki smoleńskiej Ko-
misyi śledczej. — W ykaz majątków  
skonfiskowanych i sekwestrowanycU. 
R ys statystyczny, charakterystyka 
systemu podatkowego i organizaeyi 
po Ci*.— Początek zarysu sp raw y w ło ś

ciańskiej na Litwie.

I L U S T R A C Y E  i P O R T R E T Y :  
famisz Stanisław  Iliński, generał-ins- 
pektor K aw aleryi narodowej. — A le 

ksandra, z Engelhordtów hr Ks-iwe 
row a Brarhcka. — K s. Aleksander 
Bezborodko, — Ludwtka z Sosn ow 
skich ks. Józefa Lubom irska.—Stani
sław  jundziłł, prof. Uniwersytetu W i
leńskiego. — Biskup Adam  Narusze
wicz, historyk i cocia. —  Kurdula z 
Kom orowskich Teodorow r Potocka 
Jędrzej Śniadecki prof. U n iw trsyte  
tu W ileńskiego, —  Franciszek Jelski, 
marszałek trybunału W . Ks. Lit. —  
Z  książąt Massalskich W inCentowa 
Potocka. — Mapa trzech podziałów  

Poiski (oildzielnici.

Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego1 ‘ cena zeszytu kop. £ 3 *  
z przesyłką Kfip. SO. 327

Zam ówienia w raz z opłatą na „Dzieje Porozbiorowe L itw y  i Rusi* na 6 
12  i 24 zeszytów przyjmują: Administracya „Dziennika Kijowskiego* w  Ki 
jew ie K reszczatyk Wr 38, oraz wszystkie księgarnie w  kraju i za granicą

S i e z s u ś i f ń w y l p r o a i i e k t  n n  ż ą d s tn io  w y s y ł a  s i ę  h o a p t a t n l e .

40 k . M A S Ł O  36 k.
śmietankowe zupełnie świeże 
mało solone S 6  k . Magazyn W cł- 
s i e k i n a  W , W asylk ow sk a 8. 2568

S y sm n n c św  Z d r ó j

Pensysnet pod Matką Ooską
rozszerzony i świeżo urządzony Ku 
cbnia wzorow a, dyetet. i jarska. O 
soby dorosłe od 6 kor., dzieci od 2 
itor. Bezpłatną książeczkę z plana
mi i Cennikami w ysyła  właścicielka. 
1947 W aiteuowa.

N^uczytJielka szuka posady
na w ieś za mnlą pensyę. Poczta Pło- 
skirów. pod. g. Poste restante Anna

2724

podaje sneC. 
F unduklfjowska 
\'A na z. i88c

B e r d f C Ę A w  kii,°uT !'

prenumeratę i ogłoszenia do 

g Dziennik a Kijowsk.* przyjmuje 

K a n t o r  R o l n i c s a  -  h a n * ' 
d fo iw jj'

KSIĘCIA FEUC GIEDR0YCIA 
Jurydyka d. własny.

J a m p o l f ^ o  d o l s k i
Prenumerntę na agloszenia d;j

J n l m ,  ^ i ! a w s k f « p ił

przyjm uje 539

Redaktor odpowiedzialny S t a n i o ł a w  2!ieliósn3si. Drukarnia Polska wKijowie, ulica K reazczslyk Ns 38


